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w VFilnie we Środę dnia

W i a d o m o ś c i  K r a j o w a -

(Journal de St. Petersbourg.)
N  o w i n y  D  w o r  u.

Dzis ia ,  dn ia  28 l i s t o p a d a ,  o g odz in ie  i s ze y  
z p o ł u d n i a ,  P .  de K a ise /fc td ł , r ad ca  p o s e l s tw a  au-  
s t r y a c k i e g - , P .  ''organ  Thomas, p o d r ó ż n y  a n 
g ie l sk i ,  i P .  do k t .  Granville , r ne dyk  J .  E .  W .  
X i ą ż ę c i a  K la re n c y i , mie l i  -..aszczyt b y d ź  p r zed*  
s t a n i a n y m i ,  Nav jaŚN iey szey  C e s a r z o w e j  J e t m o s c i  
A l e x a n d r z e ,  w  p a ł a c u  z i m o w y m .

S ankt-P etersburg  dnia 2S listopada.
J N a j j a ś h i e y s z y  C e s a r z  Jkgoj iość ,  n a  prn sbę  J e 

n e r a ł a  p i e c h o t y ,  l i c zą ce go  się w a r m i i ,  J em io ło - 
w a  Igo ,  d l a  i n t e r e s s o w  f a m i l i y n y c h  , r a c z y ł  dać  
t e m u  J e n e r a ł o w i  o d s t a w k ę ,  z z a c h o w a n i e m  p r z y  
n i m ,  pod  t y t u ł e m  pe n s y i ,  c a łe go  d o t y c h c z a s o w e 
go  p r z e z e ń  p o b ie r a n e g o  u t r z y m a n i a ,  z p r a w e m  n o 
szen ia  m u n d u r u .

P r z e z  n a j  w y ż sz y  u k a z  J .  C.  M .  p o d  12 t .  m.,  
o d t ą d  u r z ą d  w ie l k i e g o  m is t r z a  o b r z ę d o w  ma  b y d ź  
u w a ż a n y ,  j ako <)rugi u r ząd  u  d w o r u ,  i zacbovsy-  
w a ć  s t o p i e ń  p o d ł u g  d a w n o ś c i  n o m i u a c y i  osoby ,  
m a j ą c e y  t e u  u r zę d .

Ż y w y  in te r pss ,  p r z y w i ą z y w a n y  do bitwy N a -
w a r y ń s k i e y ,  w k ł a d a  na  nas  o b o w i ą z e k  z b i e r an ia  
■wszystkich s z c z e g ó ł ó w ,  n a l e ż ą c y c h  do t ego p a 
m i ę t n e g o  wy pa- dku .  U m i e s z c z a m y  dzi sia  dla  c z y 
t e l n i k ó w  n a s z y c h  a r t y k u ł ,  na tern w i ę k s z ą  z a s łu 
g u j ą c y  u w a g ę ,  iż w n i m  z u k o n t e n t o w a n i e m  znay-  
d ą  w y r a z  k a w a l e r s k i e g o  c h a r a k t e r u ,  j aki  w a l e c z 
n y  a d m i r a ł  C odrington  o k a z a ł  W t r u d n y c h  o k o 
l i c zn oś c i a ch  , w  k t ó r y c h  s ię  z n a y d u w a ł ,  a k t ó r y  
zda je  s ię  p r z y d a w a ć  n o w e g o  jeszcze b l a s k u  ś w i e t 
n y m  t y m  p o w o d z e n io m .

In s tru k c ja  ad m ira ła  Codringtona, dana a d 
m ira łom  rossyyskiem u iJ ra n c u zk iem u ,p rze d  N a 
w a ry  nem, d. 1§ p a źd ziern ik a  1827.

O k r ę t y  eg i p t s k ie ,  na k t ó r y c h  zdają się zn ay -  
d o w a ć  o f i c e r o w i e  f r a n c u z c y .  są te ,  k t ó r e  z n a j d u 
j ą  się w  części  p o r t u ,  n a j b a r d z i e j ’ p ó s u n i o n e y  na 
p o łu d n i o - z a c h ó d ;  p r a g n ę ,  ażeby  J W .  K o n t r - a d m i -  
r a ł  de R rgny  u m i e ś c i ł  s w ą  e s k a d r ę  p r o s t o  n a p r z e 
ciw- Dim.  O k r ę t  po n i c h  n as tępu j ący’ , zdaje s ię  
b y d ź  o k r ę t e m  l i n i j o w y m ,  m a j ą c y m  b a n d e r ę  a d m i 
r a l s k ą  u w i e l k i e g o  ma sz tu .  Z a m i e r z a m  sobie  p o 
s t a w i ć  o k r ę t  A z y ą  n a p r z e c i w  n i e m u ,  a o k r ę t y  
G enua  i A lb ion  um ie śc ić  tuż  z a n i m  i ob ok  A z j i .  
P r a g n ę ,  a ż e b y  J W .  R o n t r - a d r n i r a ł  H r a b i a  de 
H eiden  b y ł  ł a s k a w  p o s t ę p o w a ć  ze s w ą  e s k a d r ą  
za o k r ę t a m i  an g i e l s k ie m i .  P rzez  f r e g a t y  ro ss yy -  
sk ie  będ ą  w t e d y  m o g ł y  b y d ź  o g a r n ię te  o k r ę t y  t u 
r e c k i e ,  z n a y d u ją c e  się w części  z a c h o d n i e y  p o r t u ,  
p r z e z  po ś r o d ek  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h  a n g i e l s k i c h ,  a 
f r e g a t y  f r a n c u z k i e  uszy ku ją  się t a k i m ż e  spo so be m,  
d la  o p a n o w a n i a  f r e g a t  t u r e c k i c h  e t c . ,  k t ó r e b y  się 
z n a j d o w a ł y  n a p r z e c i w  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h  f r a n c u z -  
k i c h .

J e że l i  b ę d z ie  d o s y ć  czasu,  w p r z ó d ,  nim r o z 
p o c z ę t e  zos taną  dz i a ł a n ia  n ie p r z y j a c i e l s k i e  p rze z  
f l o t ę  t u r e c k ą ,  o k r ę t y  ma ją  za rzucie;  d r u g i e  k o t w i 
ce z w ę z ł e m  na k a ż d e y  k o t w i c y .  Ż a d e a  w y s t r z a ł  
nie ma bydź uczyniony p r ze z  f l o tę  p o ł ą cz o n ą ,  c h y -  
baby sygnał był dany: lecz jeśliby którykolwiek
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z  okrętow tureckich wystrzelił, wtedy sypać do 
niego ogniem, ażeby natychmiast został zniszczony.

Korwety i brygi zostają pod rozkazami ka
pitana okrętu D artm ou th , dla hamowania statków

Ealnych i utrzymania ich w takiey pozycyi, aże- 
y w  żaden sposób nie mogły zatrważać floty sprzy-  

mierzoney.
W  razie, kiedyby przyszło do b itw y powsze- 

chney, i kiedyby w niey nastąpiło to zamieszanie, 
które naturalnie w tskich okolicznościach nastę
pować musi, należy pamiętać na słowa Lorda 
J \e lso n a :

w Żaden dowódzca nie może bydź lepiey na 
swem stanowisku, jako kiedy okręt jego umieszczo
ny jest naprzeciw okrętu nieprzyjacielskiego.

(podpisano) E . Codrington.

Sankt- P e te rsb u rg  dnia  2 0 listopada.
(z Ruskiego Inwalida).

Dla ciekawych wiadomości, otrzymanych od 
Korpusu Oddzielnego Kaukazkiego, przyłącza się 
tu dziemiy źurnał Dowódzcy tegoż Korpusu, Je- 
nerał-adjuianta P ask iew icza , od d. 17 do 29 zeszłe
go października.

D ziennik Dowódzcy K orpu su  O ddzielnego  
Kaukazkiego , J e n e ra ł-ad ju tan ta  Paskiewicza od  
1 ggo do 2<)uo p a źd ziern ik a  1827 roku.

—  D nia  17 p a źd ziern ika .  —

Jenerał-adjutant P ask iew icz  przybył w tym  
dniu ze strażą przednią do Sofijan, inne zaś w oy-  
ska weszły do Marandy; a półki: Kabardiriski 
piechoty i Iłowayskiego Kozaków, dniowały po 
Wyyściu z wąwozu Doradiskiego.

Tego dnia przyjechał do Jenerała Paskie~  
imcźaWojenny Gubernator Tauryski P ęta li-C h a n , 
obiecując uczyni* zawisłe od niego środki, ku do
godności woysk i zarządzaniu całym krajem. Je
nerał-adjutant P askiew icz  wszelkiemi stara się spo
sobami, aby dawnego rządu nie obalić zupełnie, i  
przez to nie oburzyć narodu przeciw Persom.

D n ia  18 październ ika .
W  tym dniu straż przednia przybyła do wsi  

Sshałani, o i 5 -wiorst od Tauris. Uiewny' deszcz, 
trwający przez cały dzień poprzedzający, tak pop
suł drogi, że Jenerał-adjutant P ask iew icz  b y ł  
przynaglony zostawić do woli Jenerał-majorowi 
M erlin iem u , idącemu z tjTłu z innemi woyskami, 
rozporządzić marszem swoim wedle dogodności f 
mając szczególniej' na uwadze ochronienie koni 5 
Kabtrdiński zsś półk piechoty z transportami i 
artylleryą burzącą zostawiono w Marandzie, dla 
tego, że ich nie potrzebowano w Tanris, i dla do- 
godnieyszego utrzymania bydła , ze wsi okolicz
nych, w słomę obfitujących.

Naszeburgskiego półku piechoty Major K u -  
s z la ń sk i , wykommenderowany z rotą tego półku 
dla zajęcia twierdzy A ła n d ż i , opuszczouey przez 
garnizon, donosi, że d. i 4 wszedł do niey , i zna
lazł tam 4 działa, przeszło 35o pudów prochu* 
120 pudów ołowiu, do 300 kul, ia3 czetwierti ró
żnego zboża, i 5o żaren ręcznych i nieco innych  
narzędzi i zapasów; sama zaś cytadella, prawie jest 
niedostępna, będąc zbudowaną na zbyt wysokich  
spadzislościach , gdzie się dostawać można tylko  
po bardzo wązkich ścieżkach, ciągnących się na a* 
wiorsty.



Jenera ł -porucznik  X i ą l e  E ris to w  donosi, że
wedle o t rzymanych p r z e z e ń  wiadomości,  woyska 
Perskie  rozproszyły się i w Karabasze . i jakoby 
w  niey pozostał tylko I la ssa n -C h a n  Herankski ,  
r 3oo aYlbPo 4oo końmi jazdy.. W  Taur is ,e s tawi ł  
się przed Jehera ł -porucznikiem Xięciem E rislo -
J e m ,  R iz a .K u U .A g a  , .yn  M-ragmekiego A -
chm et-C hana ,  a synow iec D z a fa r -A u li  - Chana, 
Sart ipa  Maragińskich Sarbazow z propozycyą od 
swego stryja,  o przyjęcie miMta Maragi  pod opie
kę Ł s a r z a  Rossyyakiego. X,ąze f
z n im uwiadomienie do mieszkańców Marag.n-  
skicb aby pierwszy dowod dali swojey szcze
rości ’w odesłaniu nam niektórych  jeńców Ros- 
evvskich,  tam się znaydujących.

D n ia  ig  p aździern ika .
W  tym dniu wszedł Jene ra ł -Adjutant  F a -  

skiew icz  z przednią strażą do T a u r i s ;  za prze - 
mieściami celnieysze duchowieństwo, znakomitsi  
z Reków i starszyni mieyscy, spotkali  go przy
nat łoku ludu,  i swoim zwyc zaj em usypywal i dro
gę kwiatami ,  jako tez k i lka  zabili byków.  L u d  
w  Ogólności okazuje tu ku  nam wielkie przywią

Zanie’Przed miastem b y ły  uszykowane na plącu 
wovska oddziału Jenera ł-porucznika  X ięc ia . - o « -  
s t Z a , i przeciągały przed Jenera łem P n ^ w ^ e m  
marszem ceremonialnym;  znalazł on je w P®r ‘ ł d *“ *
Za niemi paradowały  woyska , z Jenera łem
skiew iczem  przybyłe .  _  , t  .

Jenera ł -porucznik  Xiąze E ris to w  doniosł, że 
po pierwszym jego raporcie  o zdobyciu lau r is ,  
znaleziono tu  jeszcze znaczne zapasy wszelkiego

Lowodzący woyskami  w Karabasze Jene ra ł -
porucznik Xiąże JTadbolski  donosi, ze d. 8 b. m. 
wyrusza  z Ak-Ugłanu za A ra x ,  i zrobi za m m  
dwa lub t rzy przechody,  aby przez to dopomodz 
poruszeniu przeciwko Taur is  Jene ra ł -p oruczmka 
Xięcia  F ristow a ,  skutkiem danego mu n a t o i o z -

20 p aździern ika .
Tenerał -Adjutant  P askiew icz  znalazł tu A -  

s e  - A m ir  - F a ta  -  S cyd a ,  Muszteyda Tauryskiego,  
głowę duchowieństwa Adżerbeydżansk.ego,  osobę 
fv m  waźnieyszą , ze zaszczycony tćm dostojeń
s twem,  przez powszechne zaufanie narodu, l  ized 
wyjazdem jeszcze z miasta A la ja r  Chana,  miał ou 
mowę dla spr awy naszey przychylną,  namienia- 
iaó o tern, jak Rossyanie postępuią w ciągu pię- 
cio-miesięczney teraźnieyszey kampani i,  £e są t ro
skl iwi  o spokoyność nieuzbrojonych mieszkan- 
ców,  że płacą z* wszystko, CO ty 1Ro biorą,  a za- 
kończył tóm, źe spokoynym oby vval*1<>'”. T p e r .  
skim nie ma czego opierać się, gdy y 
skie nie mogą dotrzymać przeciwko nam p b c u .  
W  tym zaś dniu, k i / d y  Jenera ł -po ruczn ik  X ^ e  
E r  istot*  przybliżył  się do miasta, a A la  j a r  Chan  
S J  m W . S « 4 »  i S a t b . i ó w  
4  ^ a - J m i r - F a t a - S e f i  p r . y  " ' = ■ “ »»*  ““
za sobą,  a Sarbazowie rozsypali  się. O o jest 
nrzvczvna,  dla k tórey zgoła me było oporu.  Je 
nera ł  P ask iew icz  wszelkie mu okazywał  grzecz
ności; służy on teraz nam za rękoymię , że lud
będzie spokoyny.

D n ia  2 i go p a źd ziern ika .
W  tym dniu A b b a s-M irza  nie doczekawszy

sie od Jenera ł-adjutanta Paskiew icza  wyznaczenia,  

m n c n i c l i . m i  K a y m . k . n a  -  .

dzieć z Jenera łem P a s k ie m c z e m ,  k - , . 
d z i a ł ,  £e to wszystko dla tego uczyniono, a ieny 
t raktować w Taur is .  Przeto J e n e r a ł - a d j u t a n t  

skiew icz  prosi ł  Kaymakana,  aby p r o s t a

m  luJimi i doLwił d.
ców,  powi .jki .ey części urzędników,
gka Perskie już by ły  z sobą wyprow auz i  y *
tag i, daley w głąb Persyi.

22 p a źd z ie rn ika .
Znaleziono tu  żywności do i3 tysięcy cze- 

twier t i ,  a prócz tego twierdzą ,  że magazyny skar
bowe , po wioskach prowincyi  znaydujące się, 
mogą tyleż dostarrzyć;  opatrzeni zatem jeslesmy 
•w żywność na pięć miesięcy.

Niektórych  Chanów i Beków,  znaydujących 
się. w Taur is ,  Jene ra ł  P a s k i e w i c z  kazał wziąć pod 
war tę,  jedni bowiem niebezpieczni dla tego,  ze 
moea wywierać  szkodliwy w p ły w  na pospolstwo, 
a drugich za t o ,  że przeszłey k a m p a n i i ,  będąc 
poddanymi Rossyyskimi,  popełnial i  rozmaite gra
bieże w naszych prowincyach; w tych  liczbie jest 
J l u s s e y n - C h a n ,  syn byłego Cliana Szechinskiego, 
k tó ry  w roku zeszłym, będąc mianowany o d ^/ d ‘ 
b a s - M i r z y  Chanem tey prowincyi ,  podburzył  łua,  
i wielkie robi ł  spustoszenia,  dopuszczając się o- 
krucieńs tw.

s 3  p a ź d z i e r n i k a .
W  tym dniu otwiera się g16' ™ ?  za.r z ą® °.h ‘ 

wodu Adzerbeydżańskiego i miasta l a u r i s ;  zasia
dać w nim b ę d ą : .

Jenera ł -major  Baron O sten Saken  w tytule 
tymczasowie głównego naczelnika w Taur is .

Jenera ł -major  Xiąże C zew czew adze.
Spełniający obowiązek J en e ra ł  - intendenta

4tey piechoty Fólkozznik

B , r ° nL f y n t r d s l pólku  Grca.zdyerów P ó tk o -

" ” ik i r ał± t > .r » M  M « ? .ey-1 Tanrysk i .
Wysok o- s topn iowy  Taury skt  Beglerber  i e -

ta li C han. ' , . -
Znalazłszy w Taur is  żywności na 5 miesięcy, 

a przeto widząc niepotrzebnem dowożenie z Ka-  
rabachy,  Jenera ł-adjutant  P a s k i e w ic z  przepisał  J e 
nera ł -porucznikowi  Xięciu  W a d b o ls k i e r n a ,  co na-

stępu j e ^  poguwać 8;? do A r debilu i starać się zdo
być tę twierdzę,  w którey,  jak powiadają,  lezą wiel-

kie Mezkinu wysłać jeden lub dwa b a ta 
liony z działami  i garstką kozaków, dla o tworze
nia V o g i  do Agaru;  dla u łatwienia . . .  tam dro
gi z Taur is ,  wysłany będzie ztąd oddział.

3cie W z ią ć  z sobą na miesiąc tylko żywno
ści dla swego oddzia łu ,  a inne zapasy przezna
czone na dowiezienie dla głównego korpusu zo
stawić w Ak-Ugłanie,  lub, jesh są w drodze,  ^  
dv  za trzymać je w mieyscu bezpiecznCm pod na
leży tą zasłoną, tak,  aby mogły słUj7̂ C
mających się znaydowac w A rd e b d  , łub po
/.aiaevch z Taur is  na A r a x  niższy-

l ł T l .  DO T a u r is  zaś p r .e s  A g» .t d o . t . « . c  n . y -
aaiekssa, ile moinn,  i l o ś ć ^ ó ó k ,  lub . p . r j t n . u ,  u- 
•więKszą, rocznych rzeczy dla
J s t e l  " p r y ^ T ^  S u s i o n s c h  do A k -U g ta -
woy .  sta .y “ ł na koszule, skór na oliutrie i  nu, jako to: piotna n» j
panta lonów z i m o w y c  i . . Wfzel .

• . ., i n ł  ̂ wiadomości, o ś r o d k a c h  utrzyma-
si i kominunikacyi  obwodu Szakiwańskiego, 

i t  t l rego one ilależą, m
d ° Tetroż dnia przyby ły  do Tenr is  woyska po
zostałe, które  się znaydowały p°d  Er iwanem,  w y -  
iavvszy zostawione w Marandzie.

24go p a ź d z i e r n i k a .
W  tym dniu odprawiono modły dziękczyn

ne za powodzenia ,  k tóre  uwieńczyły kampanią
goroczną. Wszys tkie  woyska były  w Pa r , d " ® » 
w czasie odśpiewania mnogich lat  ̂ AV̂ AS . . 
szKMii Panującemu Domowi, dano i oi  « y St r t  J
a po tern woyska d e f i l o w a ły  marszem ce rem o n ia^
liym. Jene ra ł -adjutant  P askiew icz  znalazł "  P° 
rządku i czysto odziane, tak dalece, i po tak cięż 
kiey kampanii ,  dż .wtc  się tem u  należy. 1  J  
szy minister angielski,  zaproszony na cer^m 
nia n r z \ b y ł  p« nabożeństwie; na pospoLt '  1 
tevszem szczególnieysze sprawi ła  wrażenie i 
a r ty l l erya  nasza, sześcio-miesięczną woyną jeszcze 
niestrudzona.

/  25go  p a ź d z ie r n ik a .  r
Dla dogodaieyszego opat rywania  woysk w zy-



wność i drwa, postanowiono rozłożyć ^ ^ sH ,ch  
część w okolicach Tauris .  Stosownie więc do te
go dziś wychodzą ziąd, pod naczelnictwem Jene- 
rat-majora Barona Rozę,na , goscmcem .reh e ran  
skim do Udżanu i w hlizkosci lezących wio ek,
półki : E riw ańsk i karabim jerow, Ułańskie >
gorodzki Dragonów, z 6cią działami roty kon" e.y 
ar ty l le ry i  N. i 3; innych  zas 6 lęy dzia ZOSUje
tym  czasem dla napraw y  , przy tu te jszy m  arse
nale. Dla otworzenia drogi do Agar, w yr us 
goz dnia pó łkow nik  A w e n a rm s  z batalionem do 
wodzonego przez siebie pó łku  strzelców 
tą  pijonierów, 2 działami gornemi i komendą ko

ZakNa układach z Kaymnkanem postanowiono, aby 
A b b a ,-M ir z a  przyjechał dla widzenia 
adjutantem P askiew iczem  do Oe k a r h  » j._
w iors t  ztąd, na gościńcu Ma™ f,nskim„ ?  , ko sgwoją 
stooada powinien on przybydz z s ą yodie^ ego 
świtą, w  liczbie , 5o ludzi, do / f r , ; av Sk\ev d f k S  
także ztąd na wiorst 60, na drodze J ’ i a ";e
w edle umowy, dla k o n w o j o w a n i a  jemu wysyła się 
dyw iz jon  Nizegorodzkiego pólku  ’ .
dwótna działami D ońskiem i, a na połowie drogi 
do D e-K arhanu , wysłany jeszcze będzie dJ ^  ‘ 7cz. 
Ułanów. Inne woyska A b b a s -M ir z ) ' ,  k 0 1 •  ̂ ^
ba. \vedle ostatnich wiadomości, dochodzi d 
ludzi, powinny w tymże czasie bydz w ys “ .
tamtą stronę jeziora Urumiyskiego, « g  ą J
woyska zaś nasze wówczas za jm ą  wszystlkie, pro 
w incye  Adzerbeydziąnn. Jeżeli zas / bba^ ri^  
tey umowy nic dopełni, tedy my daley wojenrte 
działania posuwać będziemy. Stosownie do teg ^
w y s y ła  się do C zew ister  Jenera ł-adjutan t  #  
d o r j  2gi z sześciu  rotami N aszeourgsk ieg  P , 
p ie c h o ty ,  z batalionem  p ó łk u  T i ł  1,skie5 “J  j  
ty ,  z p ó lk ie m  Dońskim ‘ l “ en a d y eró w

oczekiwać w Czewister na p I Sałmas-
t y ,  a potem udać się daley 1 z a j ą c  okręg Satmas
s k i s  w  t y m ż e  c z a s i e  J e n e r a ł - m a j o r  Ł a p tiew  z b  
r o t a m i  p ó ł k u  p i e s z e g o  k a r a b i m j e r o w ,  z im a  d z i a 
ł a m i  D o r i s k i e y  r o t y  N .  3  k o n n e y  a r t y l l e r y i ,  1 z e

w  kio"rev wedle wszelkich donies.en, pozośtało 1 Z  Ł l l ń  z orszaku V H r a m - M r , r . 
b a s-M irzy . Jeśliby zaś nadspodzievvaU e Jen e ra t  
major Ł a p tie w  doznał w Choi sprzęci wierna s.^, 
natenczas Jenerał-ad ju tan t BenkendoT f  _P 
nien także się zwrócić i blokować tę twierdzę, 
a w razie potrzeby, może ściągnąć z Marani y ar-
ty lle ryą  burzącą. _

Inne  woyska tak zostaną rozłożone: Ą arP 0'  
w a  pó łk  Kozaków przyłączy się do oddznału J e 
nerał-m ajora Barona B o żen a , rozłu»onego na go
ścińcu Teheranskim . . '  , n

Do oddziału, mającego się znaydowac w  De- 
K a rhan ie ,  w czasie układów, przeznacza się pod 
dowództwem Jenerał-m ajora P a n k r a t j e w a :

P ó łk  połączony L eyb-G w ardyi.
P ó łk  pieszy K ozłow ski. 
l lo tv  N. 3 Kozaków Dońskich 6 dział.  ̂
W yb o ro w y  półk Ułanów, składający się z 
dw óch dywizyonów.
P ó łk  K ozaków Leotiow a.
Dla obrony miasta T auris ,  pod dowództwem 

J en er a ł-p o r u c zn ik a  X ięcia  JErisłowa , pozostają. 
P ó ik  Cbersoński Grenadyerów'.
P ó łk  G ruzyyski G renadyerów.
Półk  pieszy Szirwadski.
Jedna rota pijonierów.
Cała ar ty lle rya  pozostała. -
P ie rw szy  czw arty  pó łk  Kozakow Czarno

morskich, z k tó rych  pierw szy zostaje pod rozrzą
dzeniem starszego członka rządu  tymczasowego, 
Jenerał-m ajora Barona Osten-&a ona.

26 p a źd ziern ika .
Janera ł-poruczn ik ,  K r a s o w s k i  1, do^nosi z 

tw ierdzy E r iw an u ,  pod d. 16 października ze tam 
wszystko jest pomyślnie , i *e mieszkańcy t łu  ma
r t  wraca ą do miasta i wiosek, f r z y te m  dodaje,

ie  w  zamienionym, w  tw ierdzy E n w a m e ,  niegdyó 
tureckim  meczecie na ce rk iew  G reko-R ossyyską  
pod ty tu łem  P okrow y  Przenayswiętszey P anny  
M a r y i ,  postawi się Obraz K ry m sk ieg o  połku

l)ieCh°ty - „  p a źd ziern ika .
W e d le  zeznania wysyłanych szpiegów, wszy

stkie prow ineye po drodze do Teheranu , go 
są przyjąć Bossy an z chlebem 1 solą, jak tylko 
się ukażemy w granicach w łasciwey Persy i.

28go paidzier7iiKQ'» _ e
W  tvm dniu w y r u s z y ły ,  stosownie do powyz* 

szego przeznaczenia  do D e-K arhanu , oddział Je -  
ne5 -J . . jo ra  P a n k ra tje w a  a do Czew ister od
d zia ł  Tenerał-adjutanta B e n k en d o r ja  2 ?o. _

T e g o ż  dnia Jenerał-ad ju tan t P askiew icz  0- 
trzvm at na piśmie odpowiedź od A b b a s-M irzy , 
k tó ry  się zgadza na wszystkie p ro p o z y c je ,  uczy-; 
nione K ąym akanow u_________

F  R A N C Y A»
P aryż dnia 2 4  listopctda.
(Journal de St. Petersbourg).

Bzad otrzymał depesze od jenerała GuiUe- 
d. 5 t . r o . .  W  K onstan tynopolu  

wszystko było w z ^ u t n c y  .p o to y n o sc .  O d c z tu -  
recli  dni miano j u ż  tam wiadomość o b itw ie  XU 
warvńskiey. Reprezentanci trzech dw orow , k to - 
Te S p i s a ł y  t rak ta t  londyński, zgodnie zn u n ey u -  
s z e m  a u s t r y a c k i m  ,  czynili k ro k i  u  P orty ,  ażeby 
przez ten w ypadek  skłonić dyw an do uspokoje
nia Grecyi- W  chw ili  wyyścia gońca była jeszcza

nadzieja ^ ' j T r a n ć e  umieszczone są
szczegóły następujące o rozruchach, k g e  zachodzi
my w Paryżu, a o k tó ry ch  namienielismy w naszey
gazecie (K. P’ N. *42). ^

Dnia tg. . . .  ,
Do godziny ósmey wszystko było  apokoy- 

ne- w” edy dopiero, na u licach  s. M arc ina  1 s .D y -
onizego, zaczęto się zgromadzać, petardy , 
le ra ce ,  przedawono publicznie 1 puszczano na
wszystkie strony, o k n a  n i e  oświecone wybijano k a 
mieniami. W  w ielu  m i e y s c a c h  zajaśniały bunto 
wnicze transparen ta  i n i e g o d z i w e  okrzyki a a iy
sie  słyszeć. Około d z iew ią tey , gdy ludzi p rz y 
byw ało, jakiś człowiek ścigany m e  wiadomo d la 
czego, m usia ł szukać schronienia na odw achu p ie
choty liniowey przy  ulicyM auconseil,  k tó ry  zaraz 
otoczonymi napastow anym  został od mnóstwa osob 
uzbrojonych  w kije i kam ienie. W a r t a  długo juz 
nniera ła  się, gdy p rz y b y ł  wezwany mocny odaziai 
źandarmeryi i rozproszył bandę, k tóra  w y p aro w a
na z tego mieysca skupiła  się w  w ie lk iey  licznie 
„ rzy  kościele St. Leu, zastawiając się od zandar*. 
m eryi:  pierw szą b a r ry k ad ą  z beczek, koszow i p o 
wozów, tudzież przyytnując ją gradeni kam ieni.G dy 
daley za pierwszą powstały t rzy  inne b a r r ik ad y j  
z materyałÓw k ilku  budujących się w łaśn ie  domow,
drabin, r u s z to w a ń , - p r z e j a z d  całkiem został w s trzy 
many. T rzy  do czterech tysięcy osob zb roynych  
w kije, kamienie i strzelby, obwarowało się za b a r 
y kadam i.  O godzinie 10, potężne siły zgrom a- 
Ł n o n a  placu Chatelet. VV kro tce  trzech  K o m -  
missarzy policyi.na czele oddziałów p iechoty  1 jaz- 
av  daremnie powtórzyło k ilkakro tne  wezwanie do 
suokoyności. Officerowie przem aw iali  także do 
buntowników; ale naprożno. Trzeba było  mocą zdo
być barrikady; grad  kamieni w ysypał się ze wszy
stkich stron ulicy, a z okien strzelano. G w ałt  m u
siano gw ałtem  odeprzeć. O pó łnocy  b a r r ik ad y  
porozwalano i oczyszczono ulice. W ie le  żołnierzy 
L s ta ło  ran ionych  kam ieniam i i naw et z ręczney 
broni. Jeden  K a p itan  żandarm eryi dostał okro- 
niiie w głowę kamieniem. W i e lu  bun tow ników  
nadło ofiarą swego zuchwalstwa, a bardzo wieltt  
schwytano. Obywatele kochający porządek^ mogą 
zaufać władzom: czuwają one i nie dozwolą bez
karn ie  burzyć spokoyności publiczncy.

— D n ia  20_ —  ,
Zamieszania p rzybra ły  niebezpieczmeyszą po

stawę. Burzycie le  usiłowali wznieść ro z ru ch  w  
spokoynych cy rk u łach .  Na ulicach ś. M arc ina  1



D v o n i z e g o  w zn ie s i on o  n o w e  b a r r y k a d y .  YVoysko d u j ą c y c h  się do m a ch ,  k t ó r y c h  m a l e r y a ’uw  p o w t ó r -
ob a l i ł o  te s ł a b e  z a p o r y ,  a b u n t o w n i c y  p r z y  w iedze -  n ie  uży to  n a  b a r r i k a d ę .
n i  zOStałi do s p o k o y n e ś c i .  W  P a l a i s - R o y a ł  w s z y s t k i e --------------------------------------- ---------------
s k l e p y  p o z a m y k a n o  o p ó ł  do s ió d m ey .  ”  \ A n g l i a .

U n ia  21. L o n d y n  d n ia  22 l is to p a d a .
R o z r u c h )  k t ó r y  panó w a ł  w i e c z o re m  d n i a  19, ( » Gasety Warsaswskiey).

p o w t ó r z y ł  się t a k że  i‘na za jut r*.  _ . V i c e - A d m i r a l  G ore  popi  y n ą ł  o ne g d a y  " a m o -
O k o i o  g odz in y  szusiey  t łumy,  b u r z y c i e l i  za r ze  Ś r ó d z i e m n e  z l i s t ami  od X i ę c i a  K l . r e n c y i  , 

cz e ł y  sie z g r o m a d z a ć  na u l i c a c h  S.  Dyonizcgo,  S.  W i e l k i e g o  A d m i r a ł a ,  do P a n a  C o d r in e to n y  t o w a -  
M- ircina°  i s ą s i ed n i ch .  S t a m t ą d  w o d d z i a ła c h  po 8u rzysz y  ruu i k a p i t a n  C o d rin g to n , syn  A d m i r a ł a ,  
i x\ i ecey ludzi  r o z l a ł y  się na u l i ce F e r r o u n e r i e  , W  P ly m o u th  r o b i ą  d w a  w i e l k i e  masz»y d la
ś  H o n o r y  rfsza , G r e n e l ł e ,  . i  i n n e  w y d a j ą c  s t r a -  o k r ę t u  l i n i o w e g o  A z y  a .  B ę d ą  one w e d ł u g  s y s l e -  
sz.fiw e  w r z a s k i  > k t ó r e  p o t r w o ż o n y m  m i e s z k a ń -  m a t u  P a n s  S e p p in g  z łożone z k i l k u  sz tuk,  p r ze z  c o  
com k a z a ł y  z a m y k a ć  s k l e p y ,  t ł u k ą c  k a m i e -  p r z e w i e z i e n i e  i c h  zn ac zn ie  się u ł a t w i ,  
n i a m i  o k n a  h ie  oś w ie co n e ,  i w o ł a j ąc :  l i l u m i n a o y a !  D n ia  23  l is to p a d a .
i i l u ' t i i nacy-d Oddz ia ł  g r e n a d y e i o w  k o n n y c h  g w a r -  G az e ta  T im e s  z a p e w n i a ,  tz p o g ł o s k a ,  k t ó r a
d y i  u d a w s z y  się w p o g o ń  z a - n i m i  p r z e p ę d z a ł  i c h  się tu  rozesz ła ,  j a k ob y  rząd  n'asz nie b y ł  k o n t e n t  
z ’u l i c v  na u l i cę;  ale c i e m n o ś ć . n o c y  y l i czne k o m -  z p o s t ę p o w a n i a  A d m i r a ł a  C o d r in g to n ,  jest  z u p e ł -  
i n u n i k a c y e  mi ęd zy  d o m a m i  p o t r a f i ł / '  i c h  oca l i ć ,  n i e  bezza sadną  i z ł o ś l i w ie  z m yś lo ną  p r ze z  p r r e c i -

D o t ą d  jeszc/.e ni** zaszło b y ło  n ic  w a ż n i e y -  w n i k ó w  M i n i s t e r y u m ; r z ą d  b o w i e m  zos tał  t a k  
szego na u l i c y  Śgo Dyo u izego ,  i w sz y s tk ie  k r o -  za d o w o lo n y  z A d m i r a ł a  C odrin g to n . iż po o d e b r a -  
ki  woy-skowe ’’m ia ły  t y l k o  na" c e lu  p r z y t r z y m a n i e  n i u  w ia d o m o ś c i  o z w y c i ę z t w i e  p od  N a v a r in e m ,  w y -  
z ł o c z y ń c ó w .  D o p i e r o  O pó ł  do  j edena s te y .  J e n e -  n i ó s ł b y  go .ta d os to yn o ś ć  P a r a ,  g d y b y  d a w n i e y  
r a t  R o i n u i e n d a n t  w o y s k e  w s to l i cy  o d e b r a ł  u w i a -  b y ł  j aki  p r z y k ł a d  nada n ia  t e y  dos toynośc i  d y w o d -  
d o m i e n i e ,  że ca ła  sWa b u n t o w n i k ó w  zm ie r za  k u  u l i -  cy ,  w  n a g r o d ę  jego c z y n ó w  p r z e d  w y p o w i e d z e -  
c y  Ś .D y o  l izego i t am się u m a c n i a  b a r r i k a d a m i . V \  y -  n i e m  w o y n y .  # . .
d a n o  r ozk az  u d e r z e n i a  na n ic h  z b u s t r o n ,  a sam  J e -  L i s t  p i s a n y  na o k r ę c i e  A lb io n  donosi ,  u  j e 
n e r a ł  s t a n ą ł  na czele j edn ey  k o lu m n y ,  k t ó r ą  p r z y -  szeze d n ia  22 p a ź d z i e r n i k a  o k r ę t y  t u r e c k i e  w  
w i ó d ł  od s t r o n y  p la c u  C h a t e l e t .  Gdy  k o l u m n a  N a v a r in ie  w y l a t y w a ł y  n a p o w i e t r z ę .  W i e l e  za -  
ta  s t a n ę ł a  u p i e r w s z e y  b a r r i k a d y , K o m m i s s a r z e  p o -  b r a n y c h  w n i e w o l ą  G r e k ó w ,  k t ó r z y  by l i  p r z y k u -  
l i c y i  w e z w a l i  b u n t o w n i k ó w  do opuszcz en ia  b a r r i -  ci  do p o k ł a d u  i d z i a ł  na t y c h  o k r ę t a c h  , zos ta ło  
k a d  i  w r ó c e n i a  do  d o m ó w ,  N a  to w e z w a n i e  o d p ^ -  t y m  sp o s o b e m  w y s t a w i o n y c h  na ś m i e r ć  nieo.  h y -  
w i e d z i a n o  g r a d e m  k a m i e n i  i w y s t r z a ł a m i  ogn i s ldy  b n ą .  T u r c y  m a ją  m i e ć  jeszcze z t a rn tey  s t rn .  y  
b r o n i ;  18 p ó ł k  s a p e r ó w  r z u c i ł  się n a  b a r r i k a d ę  D a r d a n ^ l l ó w  i ?  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h  i  k u k a  l i e -  
w d a r ł  s ię na n ią  i t a kże  d a ł  ognia .  g a t  48śmio do  6 8 d z i a ł o w y c h .

  * . « I '  I * J1 ’ ** ' 1 . H . . .  1
N a ó w c z a s  b u n t o w n i c y  c o ł n ę h  s ię  za d r u g ą ,  

pal issiadę,  k l ó r a  t a kż e  w m g n i e n i u  oka  b y ła  zdo-  _ T  u  a  C T ' A-
by tą,  n a s t ę p n i e  za t r z e c i ą ,  gdzie  u s i ł o w a l i  dać  mo-  S ta m b u ł  d n ia  11 l is to p a d a .
cn i ey sz y  odj ió r .  A l e  i te o p a n o w a n o ;  w p r z ó d  je-  ( ,  Ga.ety Warszawskiey.) <
d ń a k  od d z i a ł  m u s i a ł  s t r z e l a ć  d la  w y p a r o w a n i a  P o s ł o w i e  t r z e c h  M o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h

. . . f L   . . « k  I  r> . 1 . 1 --------I!  .1 r. r\ A  A m  I I* a ł  A Dl tV I fl I I II t t l  (!.<« P. łlinosc o 
p i e r w  sze

dnak.  o dd z i a ł  m u s i a t  s u z e i a c  u ia  w j p . i u . . . - ™  ... .. .. .. .  " . , r j  ,
t y c h  n ę d z n i k ó w .  M n ó s t w o  zos tało  p o y m a n y c h .  I n -  o d e b r a l i  d .  a8 z . rn. od  A d m i r a ł ó w  wiado
n i  k o r z y s t a j ą c  z r ó ż n y c h  m ie ys c  p r z e c h o d n i c h  i  w y p a d k a c h  p r z y  N a v a r in ie ,  o k t ó r y c h  pu
w a ż k i c h  u l i c z e k ,  r o z p i e r i c h n ę l i  się. N a  p la c u  zn a -  d o n ie s i e n ie  nadeszło d o p i e r o  d. i  b .  m . , t a k  do  1 o r ty ,
l ez iouo p ięc iu  b u n t o w n i k ó w  z a b d y c h .  j ako  też do I n t e r n u n o y s z a  A u s t r y a c k i e g o .  O s ta tn i

W c z o r a  w w i e c z ó r  u l i c a  S.  D y o n iz c g o  i j ey p o s ł a ł  n a t y c h m i a s t  do Re i s  L ł l e n d e g o ,  w z y w a j ą c  go
g ł ó w n e  gałęz ie ,  za ję te  b y ł y  p rze z  m o c n e  o d d z i a ły  us i l n i e ,  a b y  i le możnośc i  o d r a d z a ł  P o r c i e  w sz e lk ie
w o y s k a .  P ó z a m o r o w  y w ano  d r z w i  b u d u j ą c y c h  się s k w a p l i w e  k r o k i ,  a p r z e ł o ż e n i e  swoje  p o p a r ł  { o w o -
d o m ó w ,  i u p r z a t n i o n o  w sz y s tk o ,  c o k o l w i e k  m o g ło -  darni ,  j a k ie  t y l k o  m ó g ł  p r z y t o c z y ć  w t ak  z a w i k ł a -
b y  «łuz< ć do  w z n ie s i e n ia  n o w y c h  b a r r i k a d .  O d  Uy m  stanie ,  r z e c z y  , j ako  R e p r e z e n t a i
\  ' .. d n » . A.-, U i r . T i i m .  na w szv -  D . m r i i .  s t a ra i a ce g o  sie n ie u s t a n n i e  1

atan t  w i e l k i e g o
J ,  V - 1 U / ,  O U U  V ł / , ł l l C 3 1 o n i l l      J  J , t '

b r a m y  Ś. D yon ize gd  do u l i c y  R i c h e l i e u ,  na  w szy -  D w o r u ,  s t a ra j ą ce go  się n i e u s t a n n i e  o u t r z y m a n i e
s t k i e b  b u l w s r ś i i h  Stkłi żo łn ie r ze .  M o c n e  k r ą ż y ł y  po l i t y c z n e y  spo k o ym -s c i .  1 o s e ł P r u s k i ,  p n w o d o -
Uietr-'’ P r z v  b r a m i e  u k a z a ł o  się k i l k a  b a n d  no-  w a n y  p od o b ne r n i  l n s l r u k c y a m i ,  i t c i inący  p o d o b n e -
\ v v c h  a le  n a d c i ś n i e n i e  p a t r o l u  r o z p r o s z y ł o  w s z y -  m iź u c z u c i a m i ,  n i c  ze s w o je y  s t ro ny  nie  z a n i e c h a ł
' jc-  n a u c  ą0 .  r  dla o ś w i e c e n i a  P o r t y  ^ * g M e m  jey m t e r e s s u .

8 P.  L e l lo n d ,  s ę d z i a  i n s l r u k c y y n y ,  u d a ł  się na  Dn ia  5 b.  m o d p r a w i ł o  się w i e l k i e  z g r o m a -
St  Den i s  z D e la p a ln ie , z a s t ę p cą  p r o k u -  d ze n ie  D y w a n u  u M u l t e g o .  Po« czas z e b r a n e y  r a -
o i .  Łieuis t. r  > i r  x r    „ . . n e v u s*  A i i . t i -v»cki  w v s ł a ł  P a n a  H u s z a r .

Je ws Ki ,  nh, !  in i a na  o r o s i ł  o p o w t ó r n e  n y c h  M o c a r s t w ,  oraz na p o s y ł a n i u  p r z e ło z e n  I n -
i’i d J  “ r f u X  k U J e g o  ^ w i Ł ,  m o -  t e r n u n c y n s z a  do  P o r t y .  D n ia  7 b.  m. o d e b r a n a

°  v ś w i e c i ć  s p r a w i e d l i w o ś ć  w  te y  rze czy .  z S m y m y  w i a d o m o ś ć  o p r z e d s . ę w z i ę t e m  w y l ą d o -  
^ ^ W y p a d k i  d. 19 s t a ły  się p r z y c z y n ą  a r e sz to -  w a n i u  F a b v ie r a  1 C o c h r a n e  na  w y s y ę  S cio , u r u -

n„ K . f E i r , « a .
1 J e ^ ś c i g a i a c ą  ich  s i łą  zbroyną^ grom ad nie  różn e  cza Posła A n g i e l s k i e g o  o p o s ta n o w ie n iu  R a d y  10  

p rze d  ś c i g a j ą c ą  len  s n ą  J t i  6 Jądanem p r z e z  Porlę  zadosyć u c z y n i e n i u  z a w y p a -
P r ł e b R o 7 r u c h v Cew i e c z o r e m  d. 2 o b y ł y  p o w o d e m  d e k  w N a v a r in ie ,  a n az a j u rz  p o w t ó r z y ł  to  t ł u m a -
do  a r e s z t o w a n i a  36 osób,  p o y m a n y c h  w  r ó ż n y c h  czom  P o s ł o w .  ----------------------

m i e j s c a c h  u l i c j  S t .  D e n i s ,  a s a c a e g ó l n . e y n b u - ______________________________________   ■

i-OTWohno drukować. Z  polecania J IT . Litewskiego Trojennego Gubernatora.
A n d rzey  Bucharski Rzeczyw isty  h a  dc a o  łanu 1 Kawaler.

w Drukarni liedaftcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i45.
W ilno  dnia ęr Grudnici o. *. ł SZy  Roku.

O B t  JI B A  E H  I  E;

2 H M llE P A T O P C K A r O  B o e n H m a n t e j t b i t a r o  

J o n a ,  ó m b  C .  r i e i n e j j f i y p r ć K a r o  O r i e K y H C i c a r o  C o B -fc -  

m a  c i i M b  o G b H B j t a e ir iC H :  u n i o  B b  o h o m ł  n p o A a e m c a  
c v  a y K u , i o H i i a r o  n y C j i n u H a r o  m o p r a ,  3 a j t o ; ł t e H H o e  h  

n p o c p o ' i e H H o e  >1 e  ą b b j k  h m o  e  i i M l m i e  n o K o f m a r o  
I U m a G c b  K a n a m a H a  J I k o b h  G n ie n a H O B H u a  / } b /M -  

zeeuza ć o ć m o m u c e  MoriLiĆBĆKOłł I  y C e p H i H  I a y -  

c o B C K a r o  l l o B t . m a ,  B b  t e j i l i  K m p i ł i y f e  a o 5 ,  B b  A<J- 
p e B H H X B  i l o c o p e B * ;  21 , 11 T o p r o B K - f e  n e p e c e j i e i p -  

i i h i x B  b ł  c e . t o  K h i p h i i , b i  5 o  ,  11 m o r o  286 p e B i i m -  
c k h \ i  s i y a - . e c K a  n o j i a  A y u i H ,  n n c a n b i x b  n o  u o c j i t -  

A H e i ł  b ,i .  D e j i o p y c i n  p c n n a i n  1 8 1 6  r o ^ a ,  c b  p o J K A e u -  

i i M M i i  n o ć j i t  p e B H 3 i i s ,  c o  B c e i o  n p i t k a A J i e a s a i p c i o  
k i  ć C M y  h m - I A u id  3 « ? M a o to  h  b c b k i I m b  11a ó H o i ł  

o m p o e n i e M B -, A-1 ® n e r o  n a iH a H B H B i  c p o x n  m o p r a M b  
CyAymato * 828 roAa reHBap/i ivt'iicmta n e p B b i i i  24-, 
B i n o p b i i ł  263 11 m p e m i S  3 i  H H C J ib . / ■ K e n a r o m ,i a  x y -  

n u r a b  i i t i l r a i e  c i e ,  M o r y m b  i i B J t u m c j i  B b  O n e K y H -  

f c i t i i i  C o  1:t . r a b  1 1 0 K .a 3 a t iH W X b  H U Ć A b  1 1  u p n c y A c n i B C H -  

H o e  i j p C M .i .  11 B i i A n n i b  b i  o i r o M b  n p o A a B a ó M O M y  h -  

M l m i r o  o u i t c i i ,  y c . i o n i e  n  c j i o p a i y  K y n n e u  K p e n o c m l i .
3 KCiie(’nrnopT) OcmoaObckh.

ó Bada Opiekuńcza St. Petersburska Cksab- 
skiego iJorau wychowania ninieyszem ogłasza, u  
W niey przedaje się przez aukćyą z publicznego  
targu, óddauy na fewikcyąi przeterminowany nie
ruchom y majątek zmarłego Sztabs Kapitana Ja- 
kóba Stefanowicza Djrmczmvrcza, położony w Mo- 
ł i i lew sk iey  guhernii, w  Gzausowskim p o w ie c ie ,  
w  majętności fciszczyce 206 , we wsiach: iNasore- 
w ie  21* i T orhow ce  przeniesionych do majętności 
K iszczycy  3o, w ogóle 2-53 rew iżyynych  dusz p łc i  
tnęzkiey, zapisanych podług ostatniey na B ia łoru
s i  rewizyi 1-816 roku, z urodzonemi po rewizyi>  
ze wszelką należącą do tego majątku ziemią ł 
wszelkietn na niey zabudowaniem’, dla czego na
znaczono term iny do targów następującego 1828 
i-oku w miesiącu styczniu p ierw szy  e-t, drugi 26 
a trzeci 5 l .  Życzący kupić ten majątek zechcą  
p rzybyć  do Itady Opiekuńćzey w  oznaczonych 
'dniach w  czasie posiedzeń i widzieć w niey prze- 
dającego się majątku inwentarz, warunki i łornię
brzedażnego prawa. .

ExpedytoY Osmołowski.

i  Ómi) AiirtroBĆKO-BiiJiencKarO ItpKKaśa 0 6 - 
SpecraBeHuaro łlpHipeiiin o6biiBJi«euic/i , hhio 3,a 
HeB03upamŁ Bhjicuckhmh 'oÓMBaniejiHMH BapBa- 
poro (ppeeponoio u cbiHOMb en c-b nepsaro Spaxu 
EeHiajwBHOMb (JtejibneópoMb c.i B.tyeMaro JIpiiKa- 
3y xaniimajia 9^7 p -911 koii. ccpeópOMb, si.ioateu- 
ftbiu Bb ońecneńeuife onbixb xaaieHRbt AByćmak- 
Hmh AOMt. Ki) hhmi (jlpeepoSou H ĆŁiity en (pCAb- 
iteópy itpńHaAAtataipłK bi> T. Bujum-h Ha 3aMK0B0it 
yjiHpt HOAR A. 106 HaxoAHipificii, oneneiiHbiu b ł 
5,915 py5. cepećpoMb, Cyglimb HpogaBanica b ł cewb 
ilpaicasB OGmt’ecmBeHHaro IlpH3penia co ah« 110- 
AAntii ni aro npuneuamaHia bb BCAoMOcidaxb ońć- 
Px-b Gmo.iiuij. 'tpe3b xembtpA MCcapa, h urno kb 
teMj  oćoGo trasHauCHbt óyAymt. npe^BapunieAmibiii 
tpoK-H- IłoHÓpfl 3o a h a ' 1 8 2 7  roga.

1 Od M agistraldry Powszecliney Opieki 
Litew sko-W ileńskiey Guber. ogłasza się, że za 
nie pow rot W ileń. Oby w. Barbarą Frejerow ą 
i synem jey z pierwczegu małżeństwa tieuijami- 
4iem Feleebrem uależnfcgo K apitała  g5j  r. g i i  
sr., założony na pew'noś<5 onfgo dom murowa
ny dw upiętrow y w Mieście Gubernskim W ilnie 
na Zatnkowey fjlicy pod N. 106 sytuowany, 
5g 15 r. sc- oceniony do pornienionyeh Freje- 
rewey i syna jey Felcebra należęcyj będzie się

sprzedawać w Magiśtraturze powszeebney Opie
k i z dnia poznieyszego zamieszczenia w wiado
mościach obu stolic ninieyszey awizacyi, we czte
ry miesiące do czego osobno będę naznaczone 
poprzedzające lerm ina. gbra 3o dnia 1827 roku.

H en p eM eiiH b iH  H a c h ł  IIpH K a3a n K a s a A e p b  
K leScmi.

GeKperaapb IłBaHŁ CoAHMaiiH. 
HauajiimuKb Cmo.ta 1’yóepnCKiS CeicperaapŁ

AnAplKekBCKiH.

1 Od Podołskiey Magistrtilury Powszech- 
nby Opieki ninieyszem ogłasza s ię , iż w niey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany dom mu
rowany, kamienieckiego obywatela Żyda Abram - 
ki Fropmana, położony w cyrkule miasta, z ua- 
łeżącertii do niego mdrowahem i i drew nianem i 
przybudowaniami , a mianowicie: ze składem, 
wozownią, z trzema kramami i ze sklepem, oce
niony 10880 rub. assygn., dla uzyskania długu, 
pożyczonego w 1823 roku, wynoszącego oprócz 
procentów 1Ś00 rub. srebr. ; d laczego nazna
czone terminy do targów; iszy 3 , 2gi 7 a 5ci 
ostateczny 9 marca następującego 1828 roku 5 
życzący kupie dom ten zechcą przybyć do M a- 
^istratnry Powszechney Opieki w pomienionyclł 
dniach 0x1 godzinie zratia, i widzieć w 'niey 
przcdająccgo się domu inw entarz i waYunki.

Sekretarz Czarnucki.

Bo6pyiicKi& thnponraCAHX.TH KoMiiracmi, 5 ó 
ćeHriiiiCpji oó-bflBAHA-b, urno Ha pa3 in.ie irocmaBKit 
h nepeno3K.il ąak BoSpyiicKoS Kpi.nocniH cmpoH- 
meju.HLixi) uramepiaAOB-b Ha J & 2 8  roAł* nom peó- 
Hbix-b, moprH npoH3BeAymcii B-b OKniać.pił Hacino- 
iim;aro rofla , a Hapa3HbTH paóorabi B-b siiaunrneAŁ- 
HOMb uhca* MaCmepoBbixi) u paC'ouiixb a 10 Ac fi b-1. 
CyAyipCM-b i8 i8  to ^ y  a , ?2, -/e, u nepetnopmnu 16 
zucnh eenaapn  M-fccapa.

Iloc.it, cero xomn n npoii3BeAcm,t raoprit bt. 
oxm/i6pli Mtcaięk, ho no ue aupt, .T.cAaioujiuxr, 
H'bribi ocma.iiich Ha Miioria upeAMeiubi oueiit bbi- 
cokh, hb mom, HHCAb na 8óoo Ky6itHećKnxb ćaike- 
HeS ApoBb, nompe6ńbixb ąmi cmaparO Kiipnioina- 
fO hóąi* phKCio Bepe3nuo» 11 ApyritX,h aaBÓAOBb, 
ÓMBUiie Bb 1827 roAy no 8 pyÓAefi 5o KOiiteKlł  ̂
a HMiib ocmaAHCb 11O x 2 pyÓAcfi rocyAapcmBen- 
HbiMH aćcHrHai^iHMii, 6c3b ssnenia AaatH, mo 11 He 
yimicpai^eiibr ohłiii. A  nomoMy Ha nocmaBKir, 
nepeB03Kii h na pa3HM/i pafionihi CyAymb npoH3- 
BOAuraća BtroBb iiiopra Bb BbiinenoHCHeUHbie reH- 
ńapcKie cpoKH.

K b ’icaiy 3,16aarobpemehho KoMiiraeraii l ip * ,  
rxaiuaa ajeaaiomjiixb cb HaAJicatautHBiH aa.ioraMie, 
HsEtiRaemb, umo CSepXb At>3B0AeHin BbTAaBamb 
3aAamouHM3i ą O lioior.M im oft cyMkbi Af‘H re ii  o Ab 
ocoCoft aa.iorb pyó.ii, sa pyń .ib , HcK.noHnnie.ti.HO 
no Mt.p-Js BbicraaBKU AP0B:b AeńI>iu yiiAaHHBaewM 
ńyAjrab <3’e3 b Bemcaro saMCAJienin, na om o iiM t- 
emb KoMKnieiiib Bb noJtyHęHiii yate 2 5  111. pyójieS  
Haiąerab 1828 ro^a h ćmojibKoate HeMeAabpHO om s  
MHasCHeptraro4tenBPma-v,eiiliT,a Ybiiu.tcmća Bb ohoh-, 
eAHHcmBCHHO na 3 aromoBACHie ApoBb. /fiejiaHueiś 
nocraaB.tnnib ohbih Moryinb aaOjiaroBpcMeHiio n o -  
Aamr. cboh bi> K-OMHinemb oGiiBaeuiii cb noflcHe-
iiieMb n'irab H AeAaHiu nocraasaanib m a n t , hah 
3a BCKpinmieMb p tkb , hAh ii iihcbmchho yBtAOMr 
jianib o ceMb F. Sljiena OHaro no SKOHOMiinecKOK 
HacmH, cxoAho B03jiojK.eHHoft na hcbo no ceMy omb 
Bbiiuuiaro HanaAbcmna HopyueHHOcmii.

KonAHiii*1 Ha bc£ bo oćjge nompe6HQCjs8



■ p fc^ b iM A eiiM  fiy A y n ri. a a  a b k o io  bt. K o M H m e n u j .
£ o 6 p y S c K Ł  H O i i f ip n  s 5 a h a  1 8 2 7  r o f l a .

UpeAcBAamejib TeHepajiŁ M aiopi Eepn>.
xIjieHb no SjŁOHOMHnecKofi ’łaciini O cnnt

EepHaA3KiS.
3a CeKpemapn ym nepn JJefirBapuiepii 10 

KAacca IlMHyriiHij.

2 K om ite t  Budowniczy Bobruyski 5o w rze
śnia ogłaszał, iż na różne dostawy i przewoskę 
do fortecy Bobruyskiey budowlowych materya- 
ło w  w  1828 roku  potrzebnych, targi odbywać 
się będą  w październiku teraźnieyszego roku, a 
do różnych robo t w znaczney liczbie maystrow 
i  robotnikow w następującym 1828 roku  11, 
12, i 3 i przetarg  16 miesiąca stycznia.

Jednak  chociaż odbyły się targi w miesią
cu październiku, lecz dla niejawienia się ży
czących, ceny na wiele przedmiotów były bar
dzo wysokie, w  tey  liczbie na 8,000 kubicznych 
sążni drew , potrzebnych do starey cegielni nad 
rzeką  Berezyną i do innych zakładów  , k tó re  
były w  1827 roku po 8 rubli 5 o kopiejek, te 
raz  po 12 rub li  assyguacyami Państw a, nie- 
łicząc łaży. zostały więc niepotwierdzone. A- 
zatem na dostawę, przewozkę 1 na różne roboty 
będą  się odbywać nauow o targi, w pomienio- 
nycli w y iey  styczniowych terminach.

Przytem  zawcześuie Komitet wzywa życzą
cych z dostatecznemi ewikeyami i u w iadam ia ,  
iż oprócz pozwolenia wydaw ać zadatkowe do 
połowy summy, pieniądze, pod osobną ewikcyą 
ru b e l  za r u b e l ,  wyłącznie w  miarę wystawki 
d re w  pieuiądze opłacane będą bez wszelkiey 
m itręg i ,  na co K om itet odebrał już 26 t. r u 
bli na  rachunek  1828 roku i tyleż niezwłócz- 
nie od Inżenierskiego D epartam entu  przyydzie 
do niego, jedynie na  przygotowanie drew . Ży
czący je dostawić mogą uprzednio podać do 
K om ite tu  swoje objawienia z wyrażeniem cen i 
życzeniem dostawienia tera?, albo za odkryciem 
rzek, lub  na piśmie uwiadomić o tem Członka 
tego K om ite tu  po części Ekonomiczney, zgodnie 
•i danem jemu w tey rzeczy od wyższey Zwierzch
ności poleceniem.

W a ru n k i  na wszelkie w  ogólności potrze
by , objawione będą  za jawieniem się do Komi
te tu .  Bobruysk a5 listopada 1827 roku.

Prezydujący  Jenera ł  Major Berg.
Członek po Ekonomiczney części Józef 

Bernacki.
Za Sekretarza  Unter Ceychwarter 10 klas- 

•y Piczugin.

W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładuącego Całą Rossyą etc. eta.etc.

Urodzonym Ryszardowi i Juliuszowi An- 
drzeykowiczom sukcessorom zeszłego Felixa An- 
drzeykowicza w stopniu tegoż oyca własnego 
debitorom, M ichałowi Habermanowi stosnjące- 
m n  pretenssyą o f .  17.894, gr. 11, Janow i R o 
m aszewskiem u o f. 10,000, Andrzejowi P e t ra -  
chowi o f. 10,000, Ignacemu Henszelowi o czer. 
zł. 4 c 5, Heronimowi Kostrowickiema o f. 6,666 

20, po Apolinarym Adamowiczu Balbinie Da- 
wgierdow ey o f. 6,666 gr. 20, Benedyktowi 
Rom bowiczowi o czer. zł. i 3 o, po Felixie Brzo
zowskim Annie Brzozowskiey o czer. zł. 65o. 
Teresie  Andrzejewskiey o f .  17,340, Józefowi 
Kułakowskiem u i Antoniemu Bildziukiewiczowi 
« f. 4,ooo, K rystynie  z Szulców K u rn a to w sk ie j

o f. 5 ,000, L udw ikow i Hrabi Facow i o f. 22,000, 
po Giernardzie Szaumanie M iko ła jow i, Domi
nikowi i dalszym synom Szaumanom o czer. zł. 
200 i f. 2,666 gr. 20. Autoniemu Błażejewskie
m u o f .  1600, Franciszkowi E d w ard o w i Pilec
kiemu o czer. zł. g z 5 . i f .  52 ,7gg gr * *9» po Ba- 
zylim Błażejewskim Johaunie z Błażejewskich 
O dyncow ey o f. 2,000, Mateuszowi B ańkow 
skiemu o f .  21,497 gr* ‘ 5; po Xiędzu Stanisła
wie Szafkowskim Józefowi Szafkowskiemu i 
A lexandrow i W ielam owskiem u o f. 8000. F ran 
ciszkowi Rapackiemu o f. po Macieju Dawido- 
wiczu Janow i Dawidowieżowi i Janowi W io -  
snowskiemu o czer. zł. 5oo, Róży z Rulew skich  
Mirskiey o f. 10,000. Dominice Chmielewskiey
0 czer. zł. i 5o, i f .  7,333 gr. 10, po L u d w ik u  
Iwanowskim  Tomaszowi Iw anow skiem u o f. 
Dombrowskiemu o f .  1558 gr. 20, po Józefie 
Szukiewiczu Józefie Szukiewiczowey o f. 3 .333, 
gr. 10, Antoniemu Piotrowskiemu o f. 5,ooo, 
po Antonim Rogowskim W a lc ry i  Rogowskiey
1 Johannie Rożewiczowey o czer. zł. 43 if. 5,359 
gr 17, po Jodkach Ignacemu Sosonce o f .  5 ,000, 
Jakubow i W ysockiemu o f. 4 ,000, W a w rzy ń 
cowi Fietkiewiczowi i Stanisławowi H ubarew i-  
czowi o f. 10,000, Józefowi Kołomyciskiensu o 
f. 81 gr. 7, Franciszkowi Czernikowi o f. 336 , 
Jackow i K arłow iczowi o f. 1,982 gr. 24, Grze
gorzowi Matusewieżowi o f. 6 o3 gr. 2 4, Zofii 
z Lipnickich M arm ątowey o f. 2,000, M iko ła
jowi Nowokuńskiem u i Jurszy o f .  2,000, Aga
cie Zókowskiey o czer. zł. 120 i f -  600, M a
gnusowi P ilarow i o f. 6,666 gr. ao, L u d w ik o 
wi K atelow i o f. 3,ogo gr. 4 , Juniewiczowi o f, 
1,880, Franciszkowi oycowi i O ttonowi synowi 
W eyseuhofom o f. 100,000, X aw erem u R y łło -  
wi o f. 20,000, jakoż dalszym krydytorom X ię-  
cia Karola  R adziw iłly , Janowi S trupińskiem u
0 f. 26,666 gr. 20, sukcessorom Józefa Isa jrw i-  
cza o czer. zł. 200, i f. 2.000, Ignacemu M a 
jewskiemu o f . , Zelw ilrow i o f . ,  po Annie 
S tupnowiczow ey, Stefanow'i i Annie Podoliń- 
skim o czer. zł. i 5o i f. 600, P io trow i i W ik -  
toryi z Bielskich Głowackim o czer. zł. 128 i 
f. 85o, S tanisław owi Adamowiczowi mającemu 
pretensyą ze sp raw y graniczney i szukającemu 
w ypła ty  pieniędzy z dekretów  grauiczuych, suk- 
cessorora P a w ła  Targońskiego o czer. zł. 200, 
Tekli  Rogoyszynie o f. 1,300 gr. 20, po Jan ie  
Jastrzębskim Antoniemu i Franciszkowi Jastrzęb 
skim, oraz Józefowi Kamieńskiemu o czer. zł. 
265 i f, 6,288, Michałowi Klimowiczowi o f. 
799 gr. i 5, P io trow i Borysewiczowi o f. 3,893, 
sukcessorom Kazimierza Zajączkowskiego o f. 
200, sukcessorom Józefa Kuleszy o czer. zł. 5o
1 f. 1,106 gr. 20, Horonitnowi Kościałkowskie- 
mu o f. 1,000, Ludw ice  Baranowskiey o f. 3,000, 
Franciszkowi Różewiczowi i sukcessorom Jana  
Rulew skiego , Józefowi Błażejewskiemu czer. 
zł. 10 i f .  33,967 gr. 18, oraz expensa p raw ne  
przez jego zastępowane Xiężom Karmelitom  
święto Jerskim W ileńskim  i przełożonemu W a 
wrzyńcowi M ańkowskiemu o f. 12,000, T ry n i-  
tarzom  Trynitopolskim  W ileńsk im  i M inistro
w i Błażejowi K ropiwnickieum  o f. 20,000, M i
sjonarzom W ileńskim  i przełożonemu Józefowi 
Bohdanowiczowi o f. 5o,4oo Karmelitom  Bo
sym W ileńskim  i przeorowi M aurycemu Porzyc- 
o ta la rów  3 , i s 5 , B onifra trom  W ileńsk im  i  
przełożonemu Szymonowi Sarneck iem u o f.



a 4,7 8 o ,  Karmelitom  Lidzkim i przeorowi Dy- 
onizemu Balsewiezowi o f. 4 ,ooo, Augustyanom 
W ileri .  i prowincyałowi Augustynowi Leopol
dowi Koryckiem u o f. 25 ,ooo, Pijarom Lidzkim 
i R ektorow i Kalasantemu Sankowskiemu o f. 
14>ooo, emerytom W ileńskim  i proboszczowi 
W incen tem u  M ikuckiemu o f. 52,ooo, k a p itu 
le W ileńskiey i p rokura to row i Janow i Cywiń
skiemu oczer .  zł. 5 oo i f .  21,000, Parochow i 
Czereskiemu Justynowi Kolłyńskiemu o f. 666 
gr. so, Altarystom: Dylewskiemu W incen tem u 
Kobylińskiemu o czer.zł. 5 oo , Lidzkiemu Ale- 
Xandrowi Hurczynowi o f. 12,000, proboszczom: 
Żyrmuńskiemu Kalesantemu Sankowskiemu o f .  
17 ,5 5 o , i anuaty  coroczney Kościołowi i szpi
talow i o f .  99 , Zołudzkiemu Mateuszowi Szu- 
kiewiczowi o f. 2,000, Osowskiemu W incen te 
mu Linkim ow i o f. 2,000 , B iałohrudzkiemn 
Tomaszowi Rudkowskiem u coroczney anuaty o 
f. i 5o, Pannom miłosierdzia W ileńskim  i prze- 
łożoney Annin Puszuwnie o f. 20,000 , Domi- 
n ikankom Nowogrodzkim i przeoryszy K a t a 
rzynie Oslrowskiey o czer. zł. 5oo i f. 5 0,000 Be
nedyktynkom  Słonimskim i Xieui Alcxaridrze 
Pachalskiey o f .  20 ,000 , Starozak. Rawinowi 
L -ybow iczow i Rubiuszteynowi mieszkańcowi 
Berdyczewskiemu o r. 6 ,oa5 , Ayzikowi Nachm a- 
nowiczowi mieszkańcowi L idzkiem u o r .5 oo,Hir- 
szy L ew inow i mieszkańcowi Nowogrodzkiemu
0 cz. zł. 45 , tudzież dalszym kredytorom  i preten- 
sorom tak  żałcyoh jako też X ięcia Karola Radzi- 
w iłły  Pozew przed Sad Głów. ago D epartam entu  
Gubernii L itew sko-  Gtodzieńskiey z powództwa 
UUr. Michała, Mikołaja i Franciszka X iążą t  R a
dziw iłłów  , którzy czynią referencyą do zapi
sanych w Sądach Głównych na taxę  wieczystą
1 Exdyw izya oświadczeń, mianowicie w D ep a r
tam encie ggim Grodzieńskim pod D attą  8 gbra 
roku  ninieyszego 1827 , zaś w porządku mają 
rzecz oto : nie przeto żałcy taxę  i Exckywizyą 
m ajątku swojego oświadczyli, zeby z tego mie
li zamiar tak  autecessorskim jako tez własnym 
oraz zmarłego Xięcia K arola  realnym kredy
torom satysfakcyą zmitrężać, lecz owszem za do
strzeżeniem że niema srzodka przez jaki mo
gliby żałcy antecessorskim i własnym opisom 
uległość dopełnić, swoje fundusze Ziemne z dóbr 
J a w o r u , Zyrmunszczyzny, Deyuowa i Bielska 
składające się poświęcili, z k tórych  w miarę wy
krycia każdego z k redy to rów  rzetelnego długu, 
ciż kredytorowie będą zadowolnieni, że zaś jest 
liczba nie mała różnego ty tu łu  K redytorów  ja- 
koto: antecesorskich, własnych żałc. i zeszłego 
ich brata  Xięcia Karola Radziwiłła, na schedzie 
pozostałey od ulokowania debitów antecessor- 
skich opierać się tylko mogących, a do jakich i 
sami żałc. zapłaconych za jego debitów  są p re -  
tensorami, że prócz tego są zawinienia funduszo
w e i summa bankowi Petersburskiem u należna, 
p rze to  zaymować uwagę podobne kredyta  po
winny , aby każdy rodzay długu uspraw iedliw io
ny przez k redy torów  rzetelney pożyczki i hipo
tek  owaney formalnością praw em  i Ukazami 
przepisaną znalazł na  ziemi oddającey się pod 
konkurs respektywe sched właściwych sposo
bem  wieczystey taxy zapewnienie, z tąd  więc 
rozumieć należy, że jak n ik t  z kredy torów  po- 
święconey fortuny  przez żałc. X iążą t  R adz iw ił
łów  na cel zadowoluieuia ich k redy tów  za zło 
mieć nie rnożć, tak  Sąd Głny w e względzie d o 
pełnienia wszystkim kredy torom  satysfakcyi de

cydując taxy  wieczystey exdywizyą, jak można 
nayprędzey zjazd Sądu  Exdywizorskiego do 
dóbr Jaw ora  w  Słonimskim Pow iecie  sy tuow a
nych, w  komplecie z trzech osób ndeterminnje, 
reguły właściwe rodzajowi spraw y K onknrso -  
wey przepisze, kom ornika dla  zwerefikowania 
mapp wymierzoney ziemi w  dobrach oddają
cych się pod konkurs przeznaczy i zuwagi że 
ciż komornicy niewiele będą mieli pracy, onym 
solaryow w ielkich  nie zakreśli , dług bankowy 
do k redy torów  ku  każdoroczney wypłacie  w  
częściach przez Ukaz wyświeconych przywąże, 
a kredytorów na ziemi satysfakcyą obezpieczy, 
żeby zaś n ik t  d la  oszczędzenia dziedziców i sa
mym kredy torom  expensow exdywizyi nie 
przedłużał, do p raw ide ł  dających się Sądowi 
Exdywizorskiemn, gdyby w drńgim  terminie 
zjazdu swojego bez żadnych odroczeń ukończyć 
Exdyw izyą s ta ra ł  się pryncypalnie ostrzeże, w  
końcu juko pozaawizowaniu trzykrotnem  wszy
stkich kredytorów  przez K uryera  Litgo nan ie -  
stawających do Exdyw izyi ammissyą zapisać 
poleci, a resztę pozostałego majątku od u loko
wania kredytorów  między trzech braci X iążąt  
Radziwiłłów rozdzielić nakaże, i tyra powodem 
aby nikt z kredytorów  do żadnych subseliów 
żałc. Radziwiłłów  nie e w o k o w a ł , udecydoje, 
zaś na sukcessorach zmarłego Felixa A ndrzey- 
kowicza summę kapita lną  z ohligu 60,000 i p ro -  
cętow drugie tyle, wskazać i expensami p ra w -  
nemi temuż Sądow i T axatorsko-E xdyw izors-  
kiemu pornczy. Z w olnością poprawy tey żałoby.

Roku 1827 nowembra 5 o dnia W oźny  
świadczę iż tego pozw u w sprawie JJOO. X ią -  
żą t  Michała Mikołaja i Franciszka Radziwiłłów:
1 Kopia "W. Magnusowi P illa row i M ajorowi 
W .  Ross. w Mickunacli: 2 X X .K arm elitom  świę
to  Jerskim i przełożonemu W J X .  W aw rzyńco
wi M ańkowskiem u: 3 XX. Tryriitarzom T r y -  
nitopnlskim i Ministrowi W J X .  Błażejowi K r o -  
piwnickiemu : 4 X X . Misyonarzom i przełożo
nemu W J X .  Józefowi Bohdanowiczowi: 5 X X . 
Karmelitom Bosym i przeorowi W J X .  M aury
cemu Poi zyckiemu: 6 X X . Bonifratrom  i p rze 
łożonemu W J X .  Szymonowi Sarnackiemu: 7 
X X .  Augustyanom i prowincyałowi W J X .  Au
gustynowi Leopoldowi Koryckiemu: 8 X X . E -  
merytom i proboszczowi W J X .  W iucen tem u  
Mikuckiemu: 9 kapitule i p rokura to row i W J X .  
Janow i Cywińskiemu: 10 Pannom  miłosierdzia 
i przefozoney W . Annie Puszuwnie w W iln ie  
oczewisto wręoe popodawałem, że w Gubernii 
Mińskiey W W J P P .  Mikołajowi i Dominiko
w i Szaumanom , Róży z Kulewskiey Mirskiey, 
Janow i Strupińskiemu Szam. D- Pol., Xigdzu 
Justynowi Kottinckiemu Parochow i Czereskie
mu, sukcessorom Józefa Isajewicza, Jakóbowi 
W ysockiem u porucz. W .  Pol. Zaś w  L idzk im  
J W W .  i W W .  Stanisławowi Adamowiczowi 
Prezyd. Gran. Lidz. K aw aler. ,  Balbinie D aw - 
gierdowey Reg. Gran. Lidz., Benedyktowi Bom- 
bowiezowi Por. W . Pol. Józefowi K u łak o w 
skiemu , Antoniemu Bildziukiewiczowi Reg. 
Gran. Lidz., L u d w ik o w i Hrabi Pacow i Gene
rał .  W .  Pol. Sena to row i Król. Pol. K aw a~  
Jer., Franciszkowi E d w a rd o w i  P ileckiem u P r .  
Ziem. P t u  L idz. M ateuszowi Bańkow skiem u 
R ot. P tu  Troc., Józefowi Szafkowski emu, Ale- 
xandrowi W ielamoskiemu, X . W incen tem u  L iu -  
kirnowi Dziek. Lidz. X . Józefowi K alasan tem u 
Sankowskiemu Prob. Zyrmun. F ranciszkow i



Marsz. Wiłkom. oycowi Ottonowi synowi Weys
senhoffom , Ignacemu Sosękowi , Mikołaiowi 
Nowokuńskietnu, Jurszy, Agacie Zokowskiey, 
Ludwikowi Katelowi Porucz. woysk Prus., 
Xaweremu RyłloWi Nadwor. Sowiet., Ignace
mu Majewskiemu, Józefowi Adwck. Subsel. 
Lidzkich, i  Antoniemu Błażejewskim, Piotrowi 
i  W iktorvi Głowackimi X. Wincentemu Ko
bylińskiemu, Stefanowi i Annie Podobińskim 
Komor. P tu  U d z . ,  Piotrowi Borysowiczowi, 
Heropimowi Kościałkowskiemu, XX. Kai meli- 
tom Lidzkim, X X . Pijarom Lidzkim, X. Ale- 
xandrowi Hurczynowi, X. Mateuszowi Szukie* 
■wieżowi, Ryszardowi i Juliuszowi Andrzeyko- 
wiczorn, Franciszkowi Rapackiemu, Ignacemu 
Henszelowi Sędz. Gran. L idz .,  Wawrzyńcowi 
Fietkiewieżowi Komor. L id z . , Stanisławowi 
Hubarewiczowi AsseS. Sądu Głów. Grudzień., 
X .  Tomaszowi Rutkowskiemu i Starozakonne- 
mu Ayzikowi N&chruanowiczowi; w Nowogrodz
kim Pannom Dominikntakom, a w Słonimskim 
Pannom Benedyktynkom, i nakoniec w Berdy- 
czewie żydowi Rawincwi Leybowiczowi Hu- 
binszteynowi, toż pozwy w poosobnych kopiach 
z honorami oczewisto w ręce popodawano l 
pozeznawane zostały, tildzież żo w mieście L i 
dzie do drzwi Sadowych Ziemskich kopie oso
bne W  W . Franciszkowi Różewiczowi, Ludwi
ce Baranowskiey , Annie Brzozowskiey, leresio 
Andrzejewskiey, Krystynie Kumatowskiey, Do
minice Chmielewskiey, Tomaszowi Iwanowskie
mu, Dombrowskiemu, Antoniemu Piotrowskie
mu, W aleryi Rogowskiey, Johannio Rożewi- 
czowey, Józefowi Kołotnyńskiemu, Franciszko- 
wi Czernikowi, Jackowi Karłowiczowi, Grze
gorzowi Matusewiczowi, Zofii z Lipnickich Mar- 
mątowey, Zelwietrowi, sukcessorom Pawła l a r -  
gońskiego , Tekli Rogoyszynie, Antmńernn i 
Franciszkowi Jastrzębskim, Józefowi Kamień
skiemu, Michałowi Klimowiczowi, sukcessorom 
Kazimierza Zajączkowskiego, sukcessorom Jó
zefa Kalosza, sukcessorom Jana Kulowskicgo i 
Starozakonnemu Hirszy Lewinowi; jakoż żh o- 
prócz kopiow poosobnych jaszcze wszystkim 
ogólnie jedną kopią w Nowogródku, drugą kopią 
w  Słonimie, A trzecią kopią w W ilnie także do 
drzwiow Sądowych Ziemskich poprzybijano i 
pozeznawano. Nakoniec że Xiążęta Ichmosó 
Radziwiłłowie przez awuacyą gsneralną JW . 
Michała Haberinana Marszałka Obvvodu Sey- 
neńsldego, W W . Jana Koniuszewskiego Sęd*; 
Gran. W oł ko W. r, Andrzeja Petrascha porucz-. 
woysk polsk.-, Heronima Kostrowickiego ka
pitana woysk !połs.', Johannę z Błażejewskich 
Odyńcową pórńcź woysk pols.. Jana Dawido- 
wicza, Jńna Wićsnowskiogo, Juniewicza, Józe
fę Sznkiewiczową porucz. woysk pols. , nawet 
tych wszystkich którzy pozwy przez Woźnych 
pootrzym ywali, oraz dalszych kredytorów i 
pretensorów tak antecessorskich jako też w ła
snych i brata zeszłego Xięcia Karola Radzi- 
Wiłły realne dopominki i prawne mających, na 
jeduoczasową rozprawę przed Sąd Główny ego 
Departamentu Gubernii Litewsko - Grodzien- 
skiey wzywają , zawiadomiłem.

Piotr Znamierowski W . P. Lidz.

Roku 1827 miesiąca decembra 1 dnia- Przed 
Aktami Grodz. Ptu  W ileń. obecnie stawająe 
W oźny JP. Piotr Znamierowski relacyą tako
wego pozwu zeznał i z ouego zeznania w p ro -  
tokule potocznym zeznań własnoręcznym pod
pisem stwierdził.

Przyjąłem Ignacy Kiełćzewski W ileński 
Grodzki Regent.

Czytałem z Xiggami Józef Adamówicn
W olno  drukować. W ilno d. 4 grudnia 

1827 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz:

2 Mińska Magistratura Powszćchney Ci
pie ki ninieyszem ogłasza, iż w niey oddaje się 
na przedaż przez aukcyą z .publicznego ta rg u ,  
oddano na ewikćyą i przeterminowane muro
wane trzypiątrowe skrzydło, Komornikow Chem- 
skich, Anny i Kazimierza Antoszewskich, poło
żone w mieście Mińsku na Wysokim Rynku, o- 
cenione i 4,ooo rub. assygn. , do czego nazna
czone będą targi we cztery miesiące od poźniey- 
szego wydrukowania tego ogłoszenia w gazetach;

Członek Magistratury i Kawaler Samuel 
Kostrowicki. Sekretarz Stulgiński.

2 Od Izby Skarbowey Podolskiey Ogłasza 
się, iż Starostwo Gaysińskie w tymże powiecie 
położone i zawierające w sobie wsi: Kiślaki, K ar-  
bowkę, Mitlince iSzurę w którym w ogólności 
włościańskich dymów 282, szlacheckich 54 i 
żydowskich 5, w nich włościan płci męzkiey 
883, a żeńskiey 801 dusz, do tego Starostwa 
należy ziemi oromey 287 dziesięcin 19.^9 Sążni, 
a gianożęci 5o dziesięcin 12o4 sążni, z niego 
wyliczono, podług Iustracyi 1798 roku docho
du 3,8gg rub. 2 1 kop. srebr. na rok; przez rczo- 
lucyą P. Ministra Skarbu, wypuszcza się W aren- 
downą dziciżawę od d. 20 marca 1828 roku 
na la t dwanaście, ntt co targi odbywać się będą 
w Podolskiey Skarbowey Izbie W terminach : 
łszym 3 , 2gim 7, a 3cim i ostatecznym i 5 lu 
tego następującego 1828 roku, a na przetarg 
dzieli ostatni. Życzący wziąć w dzierżawę po- 
micnione Starostwo, dla targów zechcą przybyć 
na oznaczone terminy z dostatecznemi ewikeya- 
mi do Podolskiey Skarbowey Izby, gdzie będą 
okazane w każdym czasie inwentarze i warun
ki, podług których Starostwo to wypuszcza si§ 
w arendowną dzierżawę. Sowietnik Kryckh 

Sekretarz Storożowicz.
-Jlj 1 f - ■  --------------

3 Na mocy ; iroz po rządzenia Szlacheckiej 
P t tu  Wileńskiego Opieki dnia 26 pr'zesztegd 
m i e s i ą c a  o k to b r a  teraźuieyszego roku ńastałego* 
w domie jW i  Puzyny w mieście Wiltńc przy 
ulicy Sto Michalskiey pod N. 119 położonym, bę
dzie się wyprzedawać z publiczuey licytacyi \y 
dniu 12 teraźuieyszego miesiąca deefembra l 
następnie: ruchomość po zeszłe.y Angicli X ię-  
żney Giedroyciowey pozostała, w obecńości ni- 
gey podpisanego jako od Opieki Szlacheckiej 
delegowanego. byczący przeto nabydź tako
wą ruchomość, zechcą jawić się na przeznaczony 
termin do ponlieuiouego domu. 1827 miesiąca
xbra 1 dnia.

Ziemski Wileński Pisarz Józof Naborowskń
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